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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W i l n o .

Towarzystwo W ile ń sk ie  Dobroczynności 
uwiadamia Szanowną JPubliczność W ileń sk ą  , iż 
gdy Kwesta W ięlkonocna dla ubogich Domu Do­
broczynności, z powodu okazujące у się w mieście 
ep id em iczn e j  choroby Cholery , nie mogła bydź 
w ro k u  teraźn ie jszym  zbieraną po domach ; 
przeto  uproszone są od Towarzystwa D obro­
czynności Damy: Jaśnie W ielm ożne ,  Dama Dwo­
r u  J E G O  G E S A R S K IE Y  M OŚCI z M órykonich  
łiopacińska, J e n e ra ło w a  W a w rz e c k a ,  K am erjun- 
k ro w a  D w o ru  JE G O  G E S A R S K IE Y  MOŚCI A- 
bramowiczowa , P ó łkow nikow a Chrapow icka i 
P ó łk o w n ik o w a Nordstein, k tó re ,  przez litość nad 
nieszczęśliwym i, ra czy ły  przyiąć na siebie p r z y j ­
mowanie ofiar dla ubogich w swoich mieszkaniach. 
K to  przeto z m iłosiernych osób zechce w esprzeć 
dom ubogich, raczy  ofiarę swoię złożyć w rę k u  
k tó r e jk o lw ie k  z Dam wymienionych. T o w arzy ­
stwo D obroczynności,  odzywaiąc się do serc  mi­
ło s ie rn y ch  mieszkańców tego miasta, daiących ti- 
stawne^dowody swoiey litości nad nieszczęśliwe- 
mi , winno iest dodać , że wszelkie , chociażby 
małe wsparcie, czyto w gotowych pieniądzach , 
czyliteź w effek tach  do użycia p rzydatnych , zna­
cznym będzie dla nieszczęśliwych zasiłkiem w 
teraźnieyszem  położeniu  Towarzystwa , k iedy  , 
pozbawione wszelkich dochodoW , naw et od sta­
ły c h  kapitałów, nie odebrało  w r o k u  te ra ź n ie j ­
szym procen tów  , a iednak  oszczędzeniem d a ­
w n y c h  dochodow, utrzymuie ieszcze w domu swo­
im ubogich różnego stanUj k a l e k , w iekiem  na­
chy lonych  i małoletnich sierot 566 osob ; nadto 
przez wzgląd na małe teraz sposoby zarobków , 
rozdaie ch leb  do  miasta 4 oo ubogim, którzy b ę ­
dą, bez żadnego do utrzymania się sposobu, skoro 
ostatki oszczędzonego funduszu Tow arzystw a zu- 
pe łn ie  w yczerpanem i zostaną.

Sanki-P etersburg  dnia  3 i  m arca .
Od granicy Chin otrzymano następne wiado­

mości o nieprzyjacielskich działaniach , przedsię­
b ranych  przeciwko tem u Cesarstwu w ciągu prze­
szłe у jesieni.

„Mieszkańcy wyspy F o rm o zy  (po chińsku 
T ch a yw a ń )  wysiedli na brzegu, leżącym na prze­
c iw  Chin, i szerzyli tam spustoszenie.

„Pod tęż porę mahometariskie narody T u r ­
kiestanu, zebrawszy się w liczbie 100,000, i przy­
c i ą g n ą ł b y  do siebie część Kirgizów, znaiomych 
pod nazwiskiem dzikich K irg izów  i K arakałpa- 
ków , niespodzianie wtargnęli do Cesarstwa od g ra ­
n ic  zachodnich i spustoszyli kilka m ias t , miano­
wicie: K aszkar. Ja rk en t, J a n sa r , C hotan  i A ksu . 
G łów ny naczelnik tych rozmaitych plemion na­
zywa się T em u-C zun . W ódz K arakałpakó  w, od­
łączywszy się od głównego orszaku woysk , uka­
zał się ze swoimi poddanymi na brzegach rzeki 
J li, blisko k tórey  ufortyfikow ał się chiński wódz 
T sin Ja n .

„Z powodu tych wypadków wydano było

w iele odezwy w których B ohdychan  (Cesarz) ogła­
sza dla powszechnej wiadomości o w y n ik łe j  woy- 
tłie. Jednym  z tych  dekretów naznaczają się roz­
maici dowódzcy.

t ,W ydane ieszcze zostały w P ek in ie  dwa c ie­
kaw e dekreta, k tórych słowne tłumaczenie n i łey  
się tu  umieszcza:

is zy  dekret. Sień, P rezydent rady  woien- 
ney i  główny Komendant dziewięciu bram  (t. i. 
miasta P ekinu) doniósł, iż w nocy i 5 dnia, '7 x ię -  
życa (oogo sierpnia), wody jeziora K c h u n -N in -F u ,  
by ły  wsiąknięte przez ziemię, a wychodzący z te­
go jeziora kanał, okrąiaiący ściany miasta, zupeł­
nie wysechł.

U waga. Ażeby wystawić sobie ten w y p a­
dek, należy przypomnieć, że 0 1 6  wiorst w  s tro­
nie z«chodni<\y od P ekin u  znayduie się w bardzo 
wesołem położeniu pa łac ,na  wzgórku T a le -S zeu - 
Szan , od którego w południowo-zachodniej s tro­
nie wykopane ieśt iezioro K chun~J\in-F u,xnaiąco 
przeszło 20 wiorst obwodu. Z tego ieziora w ycho­
dzi kanał, cblewaiący miasto Pekin.

2gi dekret. Akademia astronomiczna donopi, 
ze w nocy i 5 dnia, 7 xięźyca (20 sierpnia) by ły  
postrzeżone dwie gwiazdy i białe pary, które spa­
dły ponizey znaku Zodyaka Tsciw ey-C zun. B y ­
ły  one widziane o tey godzinie, kiedy po czw arty  
raz zmieniała się straż nocna (około północy), 
przepowiadają zoś zaburzenia na zachodzie. (G. M .)

XięzrwA M ultan i W ołoszczyzny, 
B u k a re s t dn ia  12 m arca.

Dnia 10 t. m< w M etropolii  W ołoskiey, po 
nabożeństwie , o twarte zostało nadzwyczayne Ze­
branie Bojarów, w obecności Pełnomocnego P r e ­
zydenta D yw anów , Jenerał-A dju tan ta  K isie lew a$ 
dla przeyrzenia prawideł, ułożonych do ustalenia 
pomyślnego bytu obywateli X ięz tw  na czas p rz y ­
szły, stosownie do myśli trak ta tu  adryanopolskje- 
go. Mowa miana do B o ia ró w , w imieniu J W .  
Prezydenta , przez W ielkiego Lagofeta X ię z tw , 
dostatecznie, zdaie się, przekonała wszystkich w  
powszechności Boiarów o niezliczonych pożytkach, 
k tó re  odnosi teraz cały  naród za w prow adzeniem  
re fo rm y ,  pod dobrotliwą pieczą W ysokiego ich  
P ro tek to ra ,  N ayjaśnieyszego M onarchy  naszego. 
Należy za tern mieć nadzieję, że Boiarowie będą 
się teraz przykładali do przywrócenia na t r w a łe j  
osnowie szczęścia i  pomysloośęi ich  o jc z y z n y ^

A  u  s  т  R Y A.
W ie d e ń  dnia 21 m arca.

B ostrzegacz A u s trya ck i,  donosząc o składzie 
nowego ministeryum franouzkiego , następującą 
czyni uw agę: „  Między imionami nowych M in i­
strów, iaśnieie imię K azim ierza  P e rr ie r ,  k tórego 
doświadczony charakter ,  można uważać za mocną 
tamę przeciw klęskom teraźniejszego czasu, bez- 
rządowi i woyny. M inisteryum  interessow zagra­
nicznych pozostało w rę k u  H rabiego Sebastian i, 
którego mniemania pewnie że się nie różnią od o- 
pinii teraźniejszego Prezydenta R ady M inistrów. 
Mianowanie nowych M inistrów francuzkich, n a ­
stąpiło w takim czasie * kiedy naród począł wy­
raźnie okazywać mocne nieukontentowanie na stan 
inter«s9Ów , k tóre  codziennie zagrażało wszelkiey 
własności, wszelkiemu przemysłowi, publicznemu 
i prywatnem u k re d y to w i , a nawet osobistemu 
bezpieczeństwu. Koniecznie było potrzeba iąć się 4



tego śrzodka, k tórem u sprzeciwiała się tylko ma­
ła liczba zaciekłych demagogów i zgraia niepo­
skromionych dziennikarzy. Przyjaciele bezrządu 
w  stolicy , 1 oprócz innych, dowodow swego nie- 
rozsądku, » dzikiemi okrzykami zadali woyny z 
Europą: niektórzy z nich dla tego, iż spodziewali 
się zaspokoić swoią chciwość, przez zdobycze w 
cudzych kraiach zyskane; inni z*ś dla tego, żeby 
wewnątrz kraiu zadać ostatni stanowczy cios po­
rządkow i społecznemu. Mniemać należy, iż zaszła 
przemiana przyspieszoną została, iak widać, przez 
powstania ludu, które zwłaszcza od dnia i marca 
codziennie się odnawiały. Lepsza część narodu, 
pokonywana wszędzie przez naruszaiącycb spo- 
koyność, dawno iuż uchyliła się z pola , na któ- 
rem  przewodziły  podstępy tych ostatnich. Z gro­
madzenia nawet ludu na ulicach w ostatnich dniach 
daleko rzadziey się zdarzały , tern bardziey , że 
czeladnicy i robotnicy uczuli żywiey szkodę, k tó ­
r ą  spraw iii ewemr pomyślnemu bytowi przez u- 
częstnictwo w rozruchach, tak» że nakonrec pra­
wie sami studenci pozostali na polu bezrządu, 
n iek tórzy  zaś в nich , w czasie rozruchu , który 
wzniecili w części miasta Panteońskiey , byli ści­
gani przez swoich poprzednich towarzyszów, i za- 
ledwo potrafili ocalić swe życie. Nowe ministe- 
ryu tn  statecznie ma zamiar działać dla zachowa­
nia politycznego pokoiu, wewnętrznego porząd­
k u  i spokoyności, oraz przeciw występnemu sze­
rzeniu się .zgubnych prawideł. Większa częśc na­
rodu fraucuzkiego pochwala zamiary mmisteryum, 
iakoteź cała Europa. I  rządy i narody, z których 
zapewnie żaden nie zechce przyymowac prawideł 
bezrządu, muszą pochwalać zamiary mimsteryum. 
T y lk o  przez zachowanie zewnętrznego pokoiu i 
u trzymanie wewnętrzoey spokoyności, mogą być 
odwrócone klęski, ciążące teraz nad narodami, oca­
lone majątki, przywrócone podupadłe wszędzie han­
del i kredyt. Oto powszechne życzenie Europy. 
Etgąd Austryacki wyraźnie oświadcza, że zupełnie 
zgadza *ię na to życzenie, l iaźdy  A u a tryak ,  ko- 
chaiący swoich Monarchę i oyczyznę, przyzna 
zapewne sprawiedliwość zamiarom ewoiego R zą­
du. { G M . )  ------------—

E в. А" Я o r  A.
4 ParyŁ dnia  3 i  marca.

S ły ch ać ,  że H rab ia  ѴИаіп X I V , członek 
kongressu narodowego Belgickiego, przybył tu  w 
tiadżwyczaynern poleceniu.

__ J3, 37 byli na obiedzie u K róla marszałko­
wie: Soult, M o r tie r , Jourdan , M o/itor, G erard ; 
jenerałowie porucznicy , Lobau  i P a jo l ; ienerał 
JFabuier; Adm irał C o dring ton ; oraz lenerał-ma- 
iorowie i półkownicy woysk, które się znaydowa- 
ły  na ostatnim przeglądzie. W czora Poseł Ce­
sarsko-Auetryacki, H r .  A p p o n y , był u K róla na 
audyencyi, która trw ała  około godziny.

__M inister morski, admirał de B igny, obrany
na deputowanego z Briey (w dep. Mozelli). Zna- 
komita większość głosow była za nim.

Uczeń szkoły woyikowey w Saint Cyr, Z e -  
opold B a lta z a r , k tóry przybija ł litograficzny wi- 
eerunek Xiążęcia B o rd ea u x , do katafalku Xiążę- 
cia B e r r y % w czasie żałobnego nabożeństwa w ko­
ściele S t-G e n n a in P A u x e r r o is . został iuż w y e l i ­
m inowany przez sędziego śledztwiennego.

__ W  ‘gazecie T em ps  piszą : „  Wiadomości z
Zanguedohu  są bardzo nieprzyiemne. W  P ezc -  
n a s  zgromadziła się kupa łudzi, i kamieniami na 
prefekta, w karecie iadącego, rzucała. W  M o n t­
pellier  pomiędzy ludźmi różnych stronnictw , za­
szła kłótnia. Jeden  został zabity , a k ilku  było 
ranionych.

__ Pisem ka wice-hrabiego C hateaubriand ,od dnia
iego ukazania się, przedano iuż i 5,ooo exemplarzy.

__ Sąd przysięgłych , skazał zawczora na trzy­
letnie więzienie i 3,ooo fr. winy pieniężney, da- 
wnieyszego kam erdynera  Xięzny B e r r y , Jeselin , 
za zamilczenie o spisku przeciwko rządow«i. { G M )

S praw y  N iderlandzkie .
H a g a  d. ig  m arca.

Donoszą 8 L im burga j że Belgicki Pułkownik

F a n  den B reche  nie ty lk o ,  Ze nie  został uznany 
za dowódzcę przez wyuzdaną brygadę Ą fellm eta , 
lecz nawet na skutek odezwy, w którey napomina 
żołnierzy, aby przestrzegali ściśle woyskowy po­
rząd ek ,  by ł zmuszony, przebrawszy się po kobie­
cemu, ratować się ucieczką. Pobliskie miasteczka 
wiele c ierpią  od tego woyska. Ludzie z Waels^ 
H a rlem u , Ulpen, F alhenbergen  i innych mieysc, 
k tórym  niedawno rozkazano było stawić się dla 
odbywania służby , znowu odesłani zostali przez 
Belgów do domu, z przyczyny, iż nie ma dla nich 
m undurów  i broni.

— Kommimikacya między A lw isg ra n e m  i 
B r u x e llą  przez M d e stry ch t  1 T o n g ern  ieszcze nie 
została otworzoną. Pomimo wszelkich starań i za­
biegów emissaryuszów belgickich w  prowinęyi 
L im burskiey, w którey liczy się około 60,000 cy­
ców familii, 2,000 tylko osób podpisało prośby, w 
k tó ry ch  oświadczają chęć zupełnego połączenia się 
z Belgium.

В г и х е ііа  dnia 1Q m arca .
W  gazecie PJrtdependant wyrażono: „Od k i l ­

ku  iuż dni rozchodzi się tu pogłoska , iż niektóre 
znakomite osoby nie chciały wykonać przysięgi,we­
dług formy przepisaney przez Regenta , i oświad­
czyły, iż chętoiey zgodzą się na oddalenie siebie>ze 
służby, niż na wykonanie tey przysięgi.«<

— Gazeta Iuxemburska donosi, że 2oty iey  
num er, w którym  wydrukowane eą wyroki X ięcia 
B ern a rd a  Sasko - W eytnarskiego , p rzy trzym any 
został przez władzę rewolucyyną w A rio n ie  , dla 
przeszkodzenia rozszerzeniu się iego w W .  X ię -  
ztwie.

— W  odezwie Regenta do mieszkańców L u- 
xem burek ich  między innemi powiedziano: „Zaczę­
liśmy nsszą rewolucyą, nie daiąc względu n« t ra k ­
taty i 8 i 5 roku, i doprowadzimy ią do końce, nie 
zważeiąc na protokóły londyńskie.** T e  słowa, 
czyni uwagę Jo u rn a l de la  M ouse , tak są iasne , iż 
ła tw o  mogą być poczytane za wypowiedzenie woy- ' 
ny: przerywaią onu wszelkie zwiąaki, i w mgnie­
niu oka atawią nas w stanie nieprzyiacieUkim, p rze­
ciw pięciu w ielk ich  Mocarstw. Gosię tycze tegoż 
przedmiotu w Jo ą rn a l d?Arwers^ powiedziano, co 
następnie ; „Systemat oaszey rewolucyi i iey s k u t ­
k i , wywrócenie powszechnego porządku w p ra ­
wiło naw et obrońców rew olucyi w wielkie  za- 
mięszanie. Czytaiąc ich uwagi, trudno poiąć, iak 
ludzie, przypłaszczający sobie prawo kierowania u -  
mysłaiui drugich , mogą tym sposobem pisać? P rzy ­
czyny powszechoey nędzy , sm utku i zniszczenia 
powszechnego dobrego bytu szukaiąoni, nie w r e ­
w olucy i,  z którey naymnieysza nie wynikła ko­
rzyść, anfsystemat, Uc* xv obecnym stanie F rancy i,  
iey K ró lu  i Rządzie. Zęby przyw rócić przemysł, 
głośno onidogyigaią się woyny; bez wszelkich śreod- 
ków, bez pomocy, z nielicznem woyskiem, którego 
męztwo i odwaga nie bardzo są znaiome, i którego 
nie można byłoby utrzym ać przez sześć tygodni, 
ośmielają się powstawać przeciwko całęy Europie, 
zniszczyć zamiary wielk ich  M ocarstw, i p rzypro- 
wadaić ie do ostateczności, ażeby położyć koniec tey 
śmiechu godney oppozycyi. (G. M .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P ew ny  lekarz w K openhadze  wyleczył prze­

szłego roku mieyscowy reumatyzm, za pomocą ko- 
morów. Siadając one na chorey części ciała, ssa­
ły  krew  i wzbudzały zapalenie, po przeyściu k tó ­
rego ch e ry  wyzdrowiał.

— W ynaleziony został sposób zachowania m le­
ka przez czas długi, za pomocą zgęszezenia onego 
w  suchey niassie. Potrzeba tylko rozprowadzić 
potem tę zgęstczoną niassę z w odą1, żeby znowu 
otrzymać bardto  smaczne i dobre mleko.

—■ W  JSovi w departam encie uyścia Rodanu 
pokazuią małego ch ło p ca ,  którego nogi podobne 
są do rąk  : uczy się on grać na skrzypcach i na 
giterze razem. Rękoma gra na pierwszych, a no­
gami na drugim instrumencie.

— Znany botanik i dy rek to r  lyońskiego 0- 
grodu botanicznego, professor B a lb i , rodem z P ie ­
m ontu, u m arł  w P a r y iu , maiąo lat 70.



— Sekretarz poselstwa angielskiego w K on­
stan tynopo lu , D iem S M ich e l, iadąc do L o n d yn u , 
(gdzie iest on iednytn z czynnych członków no- 
w o-za wiązanego towarzystwa, tłómaczeoia * języ­
ków wschodnich [Socicty Jo r  O rierita l translation) 
przywiózł do W ie d n ia  wiadomość o śmierci zna­
jomego z opisania podróży swoiey angielskiego R e­
zydenta w T eheran ie ,M acdona lda - Кіптііга.Ът'іетЬ 
lego iest do tk liw ą stratą dla nauk i dla korzyści 
Anglii  w tamecznych stronach, gdzie lud, od cza­
su zabicia Posła RSssyyskiego, stał się drażliwszym, 
niż b y ł  kiedykolwiek. Agent także handlowy 
A  bul-Mirzy, S e y d G h a n , bawiący czas n ie u k i  w 
W ie d n iu ,  opowiadłł,  l i  sprawcy zabójstwa nie­
mieckiego oryeotsliety  i prcfessora gisseńskiego 
un iw ersy te tu  Szulca  zostali odkryci. Zginął on(.)
% ręki baw iących się rotboiem K urdów , którzy 
wzięli go za szpiega. Szu lc , lak wiadomo, zjednał 
w P a r y iu  przychylność A b el-R em u sa ta , Sa in t-  
M a r tin a  i innych, p o w a b n y ch  od rządu oryentali- 
stów, i za *ich staraniem otrzymał inaczną sum­
m ę na podróż po A rm enii ,  Persy i i KurdysUoie. 
Za pierwszym razem m u ń s ł  on, z przyczyny wy­
nik łe  у w tam tych stronach woyny, między Ros- 
syą a Persyą, powrócić s M»łey Azyi do K o n sta n ­
tyn o p o la ) gdzie przywiózł uprzednie swoie notatki 
czynione w ceas.s podróży. Przedsięwziął on za­
m iar s wóy uskutecznić po wtórnie , i padł  ̂ o- 
fiarą  swoiey odwagi i zapału do nauk. Pomimo 
w szelk ich  starań  , nie odkryto ieszcza dotąd, ani 
iego papierów , ani dzienników, (G. M.)

W ł ó c z ę g i -
l  Oil Besearabskiego O bw odow ego  R z ą ­

d u ,  uinieyszeni ogłasza etę , iż w  *8 3 i roku , 
w y ro k ie m  Z w ierzchnośc i oddan i zostali włóczę­
gi d o  miasta N iko ła iew a  d o  is z e g o  w o ysko w o - 
ro b o cze g o  -A re sz t a n t  sk ieg o  B a ta l io n u  , k tó  - 
r*y  się okazali rodakam i , a m ia n o w ic ie : i)  
M ic h a y ło  K ir y ło w  D e n is e n k o , 54 la t ,  czytać 
c i  pisać nie umie, z w łośc ian  K iiow sk iey  Gn- 
b e rn ii  W asilkow sk iego  p o w ia tu  wsi W iiszank i 
H ra b in y  B ran iok iey .  P rzym io tów  następnych: 
w z ro s tu  2 arsz . 3 w ier .,  w łosow  rusycb , o ozu 
Bzaryoh, tw a rzy  ozystey.-—2) R o m a n  F ie d o r  e n -  
h o ,  l a t  5o , czy tać  n i pisać nie п ш іе ,  г  w o l­
n y ch  ludzi Podo lsk iey  gubern ii  ze  wet Raszko­
w a ,  w zrostu  śrzeduicgo, w ło so w  na głowie c z a r ­
n iaw y c h  , w ąso w  ś wiatłorusyoh , b rody  rnsey; 
oczu  czarnych , n a  Iowo ślepy . —  3) N ik o ła y  
u .Irch ipow  P u z a n o w , ł a t  29 , um ieiący czytać 
i pisać, z  w łościan  O rłow ekiey  gubern ii ,  l le c -  
.kiego pow ia tu ,  w si  małey W asil je  w ki,  o b y w a­
te la  S tefana W a  sil je wiozą M e rk a ło w a ,  w zro  
s ta  2 arsz. 4 ł  w i e r . , tw a rz y  ozystey , w łosow  
n a  g łow ie  c iem norusych , wąsaeh, b rw ia c h  i b ro ­
dzie św ia t ło rusych  , oozu szarych .  —  4) Iw a n  
Sie mieu o w W o r o b je w  l a t  28, nie żonaty, cz y ­
ta ć  i  pisać nie um ie  , z m ieszkańców  miasta 
gnbern ia lnego  Ż ytom ierza , w zros tu  2 a r .  7 w ier.,  
w ło so w  na g łow ie, b rw ia c h ,  w ąsach  i brodzie 
c i e m n o r u s y c h , oczu  eiu iow atych   ̂ nosa i gęby 
m ie rn y c h ,  podle p raw eg o  oka n a  nosie rodzi­
m y  z n a k . —• 5) O n u fr y  B e z p r o z w a ń ja  lat 22, 
n ie  żonaty, czytać ni pisać nie umie, gdzie się 
n r o d z i ł ‘ i  do  kogo p rzynależy  n ie  pam ięta  , a 
w y h o d o w a ł  się Ż y tom iersk iey  g u b e rn ii  w e  wsi 
R e d k o d n b a c h  u tam ecznego k a p ła n a  , w zros tu  
3 arsz. 4  w ier .,  w łosow  na g ło w ie  c iem n o ru -  
gych , b rw i  w ie lk ich  czarnych  , oczu zó lto k a-
ry c b ,  nosa i gęby m iernych-----6) W ł a s  F r a ń -
h a ła n  la t  2 5 , nie żonaty , czy tać  n i  pisać nie

(a) P r z y  końcu t82q roku tv czasie  p o d ró ży  swo­
iey  po  P e r s y  i.

mnie, z  w łościan  P odo lsk iey  g u b e rn ii  B a b s k ie ­
go p o w ia tu  wsi N iestoicza , o b y w a te la  P io tra  
F ied o ro w icza  P ece n d e ra  , w zrostu  2 a r s z . , 5 
w ier.  , w ło so w  na głow ie , b rw ia c h  i w ąsaeh  
c iem norm ych , oozu karycli ,  nosa i gęby zw y ­
c z a jn y c h ___ 7) I w a n  F ie d o ró w  B o d ie y k o  la t
25 , z mieszczan K iiow skiey G ubern ii  z fo lw a r­
k u  należącego do A rkusza  Ipohorie ły , w zros tu  
3 arsz. 5 w i e r . , w łosów  na g łow ie  1 b rw ia c h  
ciem norusych  , oczu zó łtokarych  , nosa i gęby 
miernych, tw a rzy  ozystey, m ocnego sk ła d u  c ia­
ła .  —  8 ) I w a n  T irn o fie ie w  la t  35 , nie żonaty , 
czytać n i  pisać n ie  umie , K u rsk iey  gnberu ii ,  
lecz iakiego p o w ia tu ,  w s i , i  d o  kogo p rz y n a ­
leży nic wie, w zros tu  2 arsz. 4  wier., w łosow  
n a  głowńe i b rw ia ch  rusycb, wąsaoh i b rodzie  
św iatłorueyoh, tw a rz y  o k rą g łe j ,  c z y s te j  , oczu 
karych ,  nosa i  gęby zw y cza jn y c h  —  g) M a y -  
s e y  Nikiforów' P r y tu ła  l a t  29 , żona ty ,  czytać 
ni pisać nie u m i e , % m ieszkańców  K iiow sk iey  
gubern ii  Z w ien ig rod ik iego  pow ia tu ,  m iasteczka 
Szpoły , w zrostu  2 ars». 6 w i e r . , w łosow  n a  
głowie i b rw iach  ciem norusych , w ąsach rnsych , 
tw arzy  ń sp o w atey ,  oczu szarych, nosa p łask ie ­
go szerokiego. —  10) A le x a n d e r  S a m u i ło w  
l a t  21 , nie żonaty , czytać ni pisać nie omie, 
mieysca u rodzen ia  i  do  kogo przynależy  n ie  
pam ięta,  w zrostu  ś rz e d n ie g o , w łosow  n a  g ło­
w ie ,  b rw iach  w ąsach i b rodz ie  śW iatłornsych, 
oozu szarych, tw a rzy  o k rą g łe j ,  białey, g ru b e j ,  
na p raw y m  rę k u  palec wskaziciel w  snstaw ie  
złamany. —  n )  J a k ó w  I l i n  S z e w c z e n k o  l a t  
26, z  w łościan P o ltaw sk iey  gubern ii  i pow ia­
tu  miasteczka H orodyszcza oby w a te la  Swieozki, 
w zrostu  2 ar. 6 w ie r . ,w łosow  na g łow ie  i b rw ia c h  
ciemnorusych , w ąsow  rusych  , oczu żó łto k a-  
rych  , tw arzy  cz y s te j  o k rą g ła w e y  , nosa p ła ­
s k i e j ,  gęby z w y c z a j n e j . —  12) U fa  Iw a n o w  
l a t  5 5 , z w łościan  E k a te ry u o s ław sk iey  G u b e r -  
n ii  miasta W ie r c h o d n ie p r o w s k a , p o ruczn ika  
Dębińskiego, w z ro s tu  2 arsz. 4  w i e r . , tw a rz y  
chuderlaw ey , śu iad aw ey  , nosa podługowatego, 
oczu świalłornsyoh, wąsow św iotłorosych.—-  i 3) 
W a s i l i  S o k o ło w  l a t  3 5 , z w łościan  K a r s k i e j  
gubernii obojańskiego p o w ia tu  , wsi P a l ik o ­
w a  , Porucznika B o ło tn ikow a , w zrostu  a a r ­
szyn. 4 |  w ier .,  w łosow  n a  g łow ie  , b rw ia c h ,  
brodzie  i w ąsach ryżych,*oozu szarych, nosa i 
gęby zw ycza jnych—  14) Ж "a s ili  Iw a n o w  la t  25 
z  włościan K ałosk iey  G ubern ii  M iedyńskiego p o ­
w ia tu  , wsi M a to w e j  , o b y w a te la  L ip u n o w a  , 
w z ro s tu  2 arsz. 4  w ie r . ,  oozu św ia t ło szary ch ,  
w łosow  rusych , tw a rzy  o k rą g ła w ey  o s p o w a te j ,  
n a  łb ie  ma d w a  n iew ie lk ie  szramy, i na lew ey  
szczęce nie w ie lką  b r o d a w k ę —  i 5) W a s i l i  K i-  
k te n k o  , 35 z w ło śc ian  S łobodzko-U kra ińsk iey  
G ubernii Sumskiego p o w ia tu ,  wsi Kirygi, o b y w a ­
te la  B uhry iew a , w zrostu  2 arsz. 4  w ie r . ,  w ło ­
sow n a  głowie , b rw iach  i b rodz ie  c ie m n o ru -  
sych, oczu św ia t łokarych , w ąsow  rusycb , t w a ­
rzy ozystey, czn rn iaw ey , nosa k arp a teg o ,  gęby 
zwyozayney-— 1 b )S t ie p a n  S id o r o w  l a t  28 z w ło ­
ścian  K ałusk łey  G ubern ii  i po  w ia ta  wsi Ł a p t i e -  
w a  o b y w a te l i  C h i łk o w a ,  w zrostu  2 a r .  5 f  w ie r . t  
w łosow  na g łow ie  i b rw ia ch  św ia t ło rusycb , w ą -  
saob i brodzie ryżych , oczu s ta ry c h ,  tw a rzy  nieco  
podłogow atey, p ie g o w a te j— 17) I w a n  Ir ied o ro w  
l a t  20 z w łościan S m o le ń sk ie j  G u b e rn ii  w si Se- 
reżew k i,  o b y w a te la  P o tem k in a ,  w zros tu  ś rze­
dnie go , tw a rzy  p o d ło g o w a tey  , c h u d e r l a w e y ,

я

Z



n o sa  długiego, ostrego, oczu szarych, w łosow  na 
g łow ie  b ia ło ru sy ch — 18) T ic h o n  T k a c z  l a t  20 z 
w łośc ian  , blisko m iasta  Odessy w si K u r ta  ho, 
mai&tku obyw ate la  P ó łk o w n ik a  K u r ta ,  wzro­
s tu  wysokiego, tw a rz y  czystey, okrągłey , oczu 
szarych, w łosow  n ag ło w ie  i b rw iach  oiem nora- 
sych, w ąsow  r a s y o h — 19) F ie d o r  M irc zu k ,  lat 
26, z mieszczan Podolskiey G ubernii Jampolskie^ 
go p o w ia tu ,  miasteczka Szargoroda, wzrostu 2 
arsz. 5 i  w ie r s z . , w łosow  na głowie i b rw iach  
c iem norusych , w ąsow  rusych; oczu karycb, t w a ­
rzy  czystey, nosa i gęby zw.yozaynyoh, p ie rw ­
szy od wielkiego palec zepsuty—- 20) Iw a n  T r o -  
f im o w ,  20 z w łośc ian  P o d o lsk iey  U uberuii.K a­
m ienieckiego powiatu,* w si Roszkan, o b y w a te ­
la  P o tock iego , w zros tu  2 arsz. 41- wżer., w ło­
sow  n a  głowie, w ąsach  i b ro d z ie  rnsych , oczu 
szarych, tw a rz y  czystey, nosa i gęby zwyozay- 
n y c h — 21) I w a n  Iw a n o w  Popow>  55 z w ło ­
ścian Chersońskiey G uberu ii,  E liza  w e tgradzk ie-  
go po w ia tu ,  wsi U ljanow ki, o b y a t e l a  P o łon -  
skiego, w zros tu  2 arsz. 51 wier., tw arzy  czy­
stey, śniada w ey, w łosow  na głowie i brw iach  
c iem n o rn eych, oczu szarych, nosa krótkiego - 
2 b) H r y h o r y  S ierhieiew  U o ro sze n k o  la t  2 0 ,  
n ie  żonaty, czytać n i pisać nieutnie z  włościan 
Słobodzko- Uk rairiskiey G nberoii,  Zmieiowakie- 
go pow iatu , S łobody K ow alew ekiey , o b y w a te ­
la  K ow alew sk iego , w zrostu  śrzedniego, w łosow  
n a  głowie, b rw ia ch  i wąs^ph światłornsy^h, o- 
czu karych , tw arzy  okrągłey , czystey, nosa i gę­
b y  zwyozaynyoh---- 2З) N ik o ia y  Iw aniffiifep  (i*
naozey K ra w iec)  l a t  26 z w łościan  Chtfrsonskiey 
G nbern ii  i p o w ia tu ,  wsi B erd iew k i,  obyw ate la  
£ ie l iu k o w a ,  w zrostu  śrzedniego, w tosow nu  gło­
wie, b rw ia c h  c iem norusych , na wąsach i N  cditie 
za led w o  w ysiadaią, oczu ka ry ch ,  tw arzy  okrą­
głey, czystey— 24) I w a n  T f^a s iljew  l a t 34 '» w ło­
śc ian  K n rsk iey  G ubern ii  D m itrow skiego  pow ia­
ł a ,  wsi B ro k o w ey  o b y w a te la  K nrzykow a, w z ro ­
s tu  2 arsz. 4  w ier.,  w łosow  n ag ło w ie  św ia t ło -  
rusych , tw a rz y  czystey , nosa d łu g ieg o , le*vey 
r ę k i  na  w skazującym  p a lc a  szram* w arg i obie 
rozc ię te ,  a pod p ra w em  okiem  pod rzęsą przy 
nosie b ro d a w k a — 11 25) Iw a n  Ic ie w ic z  l a t  55 
n ie ż o n a ty ,  czy tać  n i pisać nioumie* gdzie z ko­
go u rodz ił  się i do  kogo p rzynależy  niewie, w zro­
s tu  śrzedniego , w łosow  na g ło w ie  i  b rw iach 
czarnych , na wąsach i brodzie c iem norusych ,tw a­
rz y  okrągłey , nieco pod ługow atey , oczu karych , 
n a  le w e y  szczęce na bakem bardaob  ma b ro d a w ­
k ę  z włosami, nosa i gęby zwyozaynych, na le ­
w ey  ręce  na ram ien iu  szram.

S o w ie ln ik  Przybylsk i.
S e k re ta rz  Śnieżków . (29$)

dzień. 2 D e p a r ta m e n tu  d w a  św ia d e c tw a  pod 
dniem  26 ian u a ry t  1826 roku  za, N. 88 i 8g ,  
ieduo  na sum m ę ru b l i  s reb rn y ch  4836 , a d r u ­
gie n a  rub li  s reb rn y ch  1,200; takow e ś w ia d e c ­
tw a  przy  plen ipoteucyi swoiey, dn ia 1 m l i i  
i 85o ro k u  w  M dgistraoie Grodzieńskim  p rz y ­
zna псу , pow ierzy łem  S ta r .  C h an ie  M ac k ie w i-  
czow ey k u p co w ey  1 gildy W ileń sk iey  n a  Nl ą t  
cztery, d la  p rzed s taw ien ia  onyeh w  załóg n a  
różne p o d ra d y  i p o s t a w k i , te raz  zaś o trzym a­
łem  wiadomość o teyże k u p c o w e y  M a c k ie w i-  
czowey, i ł  p ierw sze z  tych św iad e c tw o ,  co nźk 
summę ru b l i  s re b rn y ch  4856  S ta r .  Iz rae l  Io- 
kowioz M ackiew icz  o b y w a te l  W ile ń s k i  i  n ie  
w iadom o z  iakiey  raoyi sam ow olnie  u trzy m u ie  
u  siebie* nie oddaie  onego an i  M ackie wieżo wey, 
au i  m nie n ie  p o w raca ;  anatem, iżby pom ienio- 
ny Iz rae l  M aokiewioz , n ie  m aiąc  na rzeczone 
św iadec tw o  żadney  p lenipotencyi n i  odem nie , 
an i  też od k u p co w ey  Ghany M ackiew iczow ey , 
nie mógł iak im  drogim  sposobem o d d ać  one 
k o m uko lw iek  w  załóg n a  k rz y w d ę  moię albo 
ku p co w ey  M ackiew iczow ey, ninieysze ozyni o -  
strzeżenie z tem , aby  n ik t  nie w ch o d z ił  ze S ta r .  
Iz rae lem  Iokow iczem  M ackiew iczem  w  żad n e  
u m ow y o w yż w ym ienione św iad ec tw o  S ą d u  
Głównego G rodzioń. 2 D ep ar tam en tu ,  na  s u m ­
m ę ,ru b l i  s re b rn y ch  4,856  w y d an e ,  a  w razie , 
ieśli ono p rzez  Iz rae la  M ack iew icza  , n a d sp o ­
dziewanie gdzieko lw iek  inż o d dane  zos ta ło  w  
załóg, to  p ow inna  się po trzebow ać  od  niego 
druga kanoya , gdyż to  św ia d e c tw o  nie do  n ie ­
go. ale  prosto tylko należy do kupcow ey  Mad- 
kiewiozow ey, k tó re y  ono pow inno  bydź  z w ró -  
coue-o. Apryla, 24 d n ia  i 8 5 i  roku . E liasz  I -  
zraelow ioz Hadasz.

R oku  iÓ3 i ap ry la  24  dużą,, p rzed  ak tam i 
Z iem skiem i P o w ia tu  Grodzieńskiego, s tanąw szy  
osobiście Star» E liasz  Iz rae lo w icz  H adasz, o b y ­
w a te l  miasta G r o d n a , ta k o w e  ostrzeżenie do 
w p isan ia  w  p ro tokó ł  potoczny p o d a ł ,  i na  to  
się w łasnoręczn ie  w  tym że p ro to k ó le  podp isa ł ,
0 czeta p rzy  wy ciśnieniu u rz ęd o w ey  pieczęci 
św iadczę, R eg en t  Ziem ski R oźbeck i .

P  r  ż  e  d  а  £.
5 N ależący do wileńskiego A rty lle rycznego  

A rsen a łu  m u ro w a n y  d w u p ię t ro w y  dom  pod 
N. 60 położony, w  W iln ie  n a  Saw icz  u licy , n a ­
znaczony na przedaż z publicznego ta rg u ,d la  czego 
n a z n a c z a j  się targ i nas tępującego  mca maia 5 , 12
1 ig  dnia; za tem  życzący ta rg o w a ć  się, mogą p rzy ­
b y w ać  do  ta rg ó w  w  w yrażonych  dn iach  z ran a  
n a  godzinę 1 o tą  do W ileńsk iego  A rsena łu .

A r ty l le ry i  J e n e ra ł  M aió r  B uszuiew  1. (286)

ł. J. 7łtV. Л е и  u. S ta n  powietrza.
Póln.-Zach. 
Folud.-Zach, 
Półn .- W sch

+  9 stopni.
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Pochm urno,
Pochmurno,
Pogoda.

w iecz
m eteorologi 

czne . z. 5  rano

O s t r z e ż e n i e .
1 Niżey podpisany E liasz Iz raę low icz  H a -  

dasz, ob y w ate l  miasta G ro d n a ,  maiąc dom w ła ­
sny  m u ro w an y ,  w m ieśc ie  G rodnie, pod N *32 
położony, o swobodnośoi i o cenie k tórego, w y­
d a n e  zostały mnie z Sadu Głównego L it .  Gro-

м ю о о и 9 о о о о о о о о і > о о о о с » е « э в 0 о о > 0 і
C zas O tse rw a c y i. W ysokO i c  n a ro m ,

Obserwncye

3 W  domu W  W .  K ułakow skich  A rch it-  
O bw . Białost. znayduią się mieszkania mnieysze i  
w iększe; chcący  ie naymowad raczą udać się do 
murgrabiego, tamże mieszkającego. (286

„ W o ln o  d ru k o w a ć  czasowy ; P o licm eyste r  
Korpnsm Ż an d arm ó w  P o d p u łk o w n ik  R utkow ski.

D r u k a r n ia  ul. M a rc in o w sk ie g o . 
D o z w a l a  sią drukować. W ilno . 1801, d. 6 Maja.

C e n z o r  L eo n  Morawski.
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